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i  i f R WILENi 9
Nc vogródzkl, Grodzieńsl ii, Suwalski, Poleski i Wołyński

W o l s k a  c z e s k i ®
na granicy niemieckie!

Europa przed wybuchem sprawy czechosłowackiej?
PARYŻ. (P a t.) N adeszłe  do P a ry ża  

w iadom ości o w y d an iu  p rzez  N iem ie 
ek ie B iu ro  P ra so w e  depeszy  o z a rz ą ­
d zen iach  w o jsk o w y eh  i ru c h a c h  
w o jsk  w  C zechosłow acji w  okolicy  
I r u tn o w a  o raz  g o rączkow e z a p rz e ­
czen ia  i sp ro s to w a n ia  czesk ie, a  ta k ­
że zao g n ien ie  się p o lem ik i pom iędzy  
p ra s ą  czesk ą  a  n iem ieck ą , w yw ołały  
w  P a ry ż u  p ew n e  z a n iep o k o jen ie .

P rasa  p a ry sk a , k tó ra  do tyeliczas 
ca łkow icie  p o m ija ła  m ilczen iem  w ia­
dom ości o w ym ian ie  lis tów  pom iędzy  
p re m ie ra m i D a lad ie rem  i C h am b erla i 
nem , dziś p o tw ie rd za  za  p ra s ą  angie! 
sk ą  fa k t  te j w y m ian y , w y ra ż a ją c  p rze  
k o n an ie , że p rzed m io tem  rozm ów  w 
c /a s ie  w izy ty  k ró lew sk ie j je d n o  z n a ­
czelnych  m ie jsc  będzie  za jm o w ać  z a ­
g ad n ien ie  Czech ostow aeii.

BERLIN, (PATj. Ambasada bryt} jska 
-u Berlinie poświęciła baczną uwagę wczo 
®jszym wiadomościom niemieckim, mó­
wiąc o ruchach wojsk czeskich na pogra 
tticzu śląskim. W sobotę w późnych go­
dzinach wieczornycn ambasada informo 
wata się o źródłach tej wiaaomośr.i, po­
zostając w ścisłym kontakcie z pose!st- 
wen, angielskim w Pradze. Jak słychać, ze 
strony aoorze poinformowane], poseł 
Newton wysłał natychmiast w okolice, 
gdzie nastąpić miały rzekome ruchy 
wojsk rwę**'’"’'

P « e , bryi'>,SR ---- - p- newiłle
Henderson powróciwszy wczoraj do Ber­
lina z kilkudniowego pobytu w Londy­
nie, odwiedził wczoraj podsekretarza sta 
nu w Auswaertiges Amt, z którym od­
był dłuższą rozmowę, poświęconą omó-

Cty CfiswbsrlaSn

LONDYN. (Pat.) M inister sp raw  
w ew n ę trzn y ch  sir  Sam uel H oare ,  prze 
m aw ia jąc  n a  zg ro m ad zen iu  pub licz­
nym  w S i t tm gbourne ,  w gorących  sio 
w ach  b ro n i ł  p re m ie ra  C ham berla ina  
p rzec iw ko  a ta k o m  opozycji, p o m a ­
w ia jące j  C ham berla ina  o ,,sym patie  
p ro fa sz y s to w sk ie 1'. „ F a k te m  jes t  — 
ośw iadczy ł m in. H o a re  —  że ci ludzie, 
k tó rz y  n a z y w a ją  C ham berla ina  „za ­
m a s k o w a n y m  faszystą , są tak  zaśle 
p ieni,  że strac il i  wszelki zm ysł p e rs ­
pek tyw y".  C h am b er la in  jes t  tego zda- 
hia, że wciąż jeszcze m ożna  zapobiec, 
aby E u ro p a  o k o p a ła  się w dw óch  wro 
gich sobie obozach. Moim zdaniem  
Polityką C h am b er la in a  jest  nie ty lko 
rozum nie jsza ,  ale rów nież  o d ­
ważna. Gdyby, C ham berla in  nie w y ­
trw ał p rzy  swej po lilyce od dnia , gdy 
został p rem ie rem , to u trac iłby  on  moc 
w yw ieran ia  tego wielkiego w pływ u 
n a  rzecz poko ju , k tó ry  m ógł w y­
wrzeć w czasie k ry zy su  czeskiego".

wieniu pre demów europejskich, a zwła­
szcza zagadnienia hiszpańskiego i  czesko 
słowackiego.

Od wyraźnego sformułowania zagad­
nienia hiszpańskiego odbiega kwestia 
czeska, która w danej chwili znalazła się, 
zdaniem „Essener National Ztg.", w fa­
zie szczególnie niebezpiecznej. To też 
rozmowy Hendersona dotyczyły przede

wszystkim lego najbardziej zapalnego 
problemu europejskiego.

* * . *
W IE D E Ń . (P a t.) P ra sa  w iedeńska  

zap rzecza  w iadom ościom , p o d an y m  
p rzez  „N ew s C hro n ic ie4, jak o b y  na  
n iem ieck ich  w o d aeh  D unaju  w p o b li­
żu  B ra ty s ław y  sk o n cen tro w an e  m ia ły  
być  n iem ieck ie  o k rę ty . 

atSSWBLWSSKl

Dar ziemi iJZ “ ni
Marszałek Rydr-Smigty na urecrysteScimlr

ZAMOŚĆ. (Pat.) W  Zam ośc iu  od­
była  się w czora j  w ie lka  uroczystość  
p rz e k a z an ia  arm ri da rów , u fu n d o w a ­
n y ch  p rzez  społeczeństw o ziemi za­
m ojsk ie j.

Całe m ias to  p rzy b ra ło  odświętny 
w ygląd  i zostało  boga to  przystro jone  
f lagam i i zielenią.

O godz. 8.30 nas tąp i ło  p o w ita ń ’*1 
n a  d w o rcu  k o le jo w y m  P a n a  M arsza ł­
k a  Śm igłego-Rydza, p rzybyłego  do 
Zam ośc ia  poc iąg iem  nocn y m  z W a r  
szaw y

G d z i e  s i ę  u  w  o c h  4 » l# e . .«

Ze wzlędiu na to, że Walencja znajduje się w streł;e intensywnych walk pomiędzy hiszpańskimi wo-jskarń narodowyrr i 
a czerwonymi — gen. Franco wysunął nie tak dawno propozycje uznania Almerii za port neutralny, do którego mogłyby 
zawijać bezpiecznie siatki obce. Propozycja minęła bez echa. Siatki angielskie więc, przybywające często do po-*u Wa 
łenicji:, ulegają stale __ jak czytamy co chwila w praisie — uszkodzeniom przez samoloty gen. Franco, które bombardu­
ją Walencję Na zdjęciu wdizimiy zatopiony w len sposób jeden ze statków brytyjskich.

Zatarg sowfeckn-japoństzaognia się
TO K IO . (P at.) W edług  w iadom oś­

ci, o trzy m an y ch  z M oskw y, Sow iety 
m ia ły  odm ów ić w y co fan ia  w o jsk  i  
p o g ran iczn y ch  m iejscow ości m a n d ­
ż u rsk ic h , za ję ty ch  p rzez czerw o n ą  a r  
m ię  w dn . 12 lipca . O dm ow a sow iec­
k a  u w ażan a  je s t p rzez  o p in ię  jap o ń ­
sk ą  za  n ied o p u szcza ln ą  p ro w o k ac ję

D zien n ik  „A sak i“ donosi; że w  po 
Idiżu m ie jsca  o sta tn ieg o  in cy d en tu  
sk o n cen tro w an e  są  p o n ad  dw ie dy ­
w izje sow ieckie.

A gencja D om ei k o m u n ik u je , że 
am b asad a  ja p o ń sk a  w  M oskw ie o trzy

Czystka wpras<e węgierskiej
20 proc. 2y-dów!

dym przeiksiębiVrrsl\vie p ra so w y m  moBUDAPESZT. (Pat.) W  dz ienn iku  
u rzędow ym  ukaza ło  się ro zp o rząd ze ­
nie, -wzywające wszystkie  p rzeds ię ­
b io rs tw a  p rasow e do p rzed łożen ia  do 
dn ia  16 s ie rpn ia  rb. na  ręce koniisa- 
rza rządow ego  list sw ych p racow ni-  
ków z uw zględn ien iem  d a n y c h  osobi- 
11 ch> p rzew idz ianych  przez  t. zw.

U ST A W Ę  ŻYDOWSKĄ,
®graniczają c ą udzia ł Żydów w przed-
s ięb io rs tw ad ,  p ra so w y ch  do 20 proc. 
, a w ia domo, zaw ód dz ienn ika  >k‘ 
w _dą mog]i u p ra w ^ g  ty lko  członko- 
'V -zby P ra so w e j .  U staw a przewi- 

uJe i że od 31 g ru d n ia  1939 r. w każ-

że p racow ać
N k J W Y Ż E J  29 P R O C . Ż Y D Ó W .

a  w y n agrodzen ia  p raco w n ik ó w  Ży­
dów  nie m ogą  przew yższać  20 p ’-oc. 
o gó lnych  w ynagrodzeń  p racow ników  
chrześcijan .

* * *
P re m ie r  Imr&dy zam ianow ał n a ­

czeln ika  wydzia łu  w prezyd ium  rady 
m in is t ró w  T ra e g e ra  kom isa rzem  rzą 
do wy m  dla  w p ro w adzen ia  w ż y c b  
us taw y  żydow sk ie j w dziedzim e pra 
sy  o raz  zo rgan izow an ia  izby p ra s o ­
wej.

m a ła  po lecenie  z łożen ia  ponow nego  
p ro te s tu  w obec rz ą d u  sow ieckiego. 
Ja p o n ia  będzie bezw zględnie n a leg a ­
ła  n a  w ycofan ie  czerw onej a rm ii z te ­
ry to r iu m  m an dżursk iego .

MOSKWA. (Pat.) W  zw iązku  z 
w iadom ośc ią  o p rzek ro czen iu  g ra n i ­

cy sow ieck o -m an d żu rsk ie j  w dn. 11 
bm . p rzez  żo łn ierzy  sow ieck ich  o raz  
w zw iązku  z p ro tes tem , z łożonym  w  
le j  sp raw ie  przez ch a rg e  d ‘affa ire s  
Ja p o n i i  w M oskwie Nliszi, Agencja 

i T ass  ogłosiła k o m u n ik a t ,  tw ierdzący , 
że jez id ro  Czanczi z n a jd u je  się n a  te ­
ry to r iu m  ZSRR i że wobec tego p o ­
gw ałcen ia  g ran icy  nie było.

Marszalek Blucher.

w  n ie ł a s c e *
lO K I O .  (Pat.) A gencja  D om ei do­

nosi z lls-ienkmgn, i ê wedle o t rz y m a ­
nych  tam  w iadom ośc i sow iecka  f lo­
tylla na A m urze  o raz  w o jska  lotnicze 
zostały  w yłączone spod dow ództw a 
m arsz . Bluechera .

Sam  m arsz  Blueclier  m a  zn a jd o ­
w ać się obecnie  w d rodze  do M oskwy, 
dokąd  został zaw ezw an y  w związku  
z u c ieczką  b. szefa GPU n a  D alek im  
Wschodzie S am ojłow icza -Ł uszkow a  
do M an d zu k u o .  P rz e d  w y jazd em  
m aisz ,  b lu e c l ie r  został p rz e s łu c h a n y  
i z P o r y w a j ą c e g o  obecnie  w Cha 
lmrow.sk u k o m is a rz a  politycznego 
cze rw one j a rm ii ,  M echhsa , p rz e p ro ­
w adza jącego  obecnie  „czystkę"  na 
la-lekim W schodz ie  w zw iązku  z u- 

ciecz.ką Sum oiłow icza-Łuszkow a.

L u d n o ść  zgotow ała  Naczelnemu 
W odzow i se rdeczną  owację. N astęp­
nie P a n  M arszałek  wsiad ł do sam o­
chodu  i u d a ł  się n a  lo tn isko, n ieu ­
stann ie  w itan y  p rzez  zg rom adzoną  
wzdłuż drogi ludność  okrzykam i 
„n iech żyje".

P u n k tu a ln ie  o goaz. 9 sam ochód, 
w iozący P a n a  M arsza łka  Snrgłego- 
Rydza w jech a ł  n a  lotnisko.

Po  nabożeństw ie  i poświęceniu 
sztandarów ’ P a n  M arszałek  wygłosił 
p rzem ów ienie .

Z kolei s ta ro s ta  zam ojsk i  p. So­
chańsk i ,  ja k o  p rzew odn iczący  nn< j- 
scowego k o m ite tu  zb iórki na  FON, 
zwrócił się do P a n a  M arszałka  z proś 
Łą o p rzek azan ie  poszczególnym  od­
dz ia łom  m ie jscow ym  ufundow anego  
p rzez  społeczeństw o m iejscowe sum p 
te in  zeb ran y ch  55.900 zł sp rzę tu  w oj­
skow ego  w p o s ta c i  9 k a rab in ó w  m a ­
szynow ych , lek k ich  i ciężk ich  o r a z ,  
jed n eg o  sam oIo tik .szko lr go.
' N aw iązując  do przem r-Ćien.a  
orzedstaw ic ie ta  m- Zam . ścia, Marsza 
ł rk  Śmigły-Rydz wygłosił przem ów-e- 
nie po raź  drugi (podajemy nk c j) .

N astępnie  Pa‘n  M arszałek  
udział w  obiedzie ż o łn ie rsk im , po  k to  
rym , w ś ió d  owacyj, opuścił Zamość 

* * *

Ctyn iuńzkł 
»wi?z?«fty % ' * * i k r  iocw
P rzem ó w ien ie  M arsza łk a  Śm igłego-

R ydza n a  R a tu szu  w  Z am ościu .
(W ażnie jsze  w yją tk i) .

„Zmienia.ją s.ę czasj-, zm ien ia ją  
się Indzie. U p a d a ją  i p o w s ta ją  cyw i­
lizacje, ale zawsze i wszędzie  u k o ­
lebki, u  fu n d a m e n tó w  k a ż d e j  cywili­
zacji, u  fu n d a m e n tó w  każdego  z d ro ­
wego p o c z y n a n ia  pań s tw o w eg o ,  zoba 
czy m y te trzy  e lem en ty  w spółdzia ła  
jące, zh a rm o n iz o w a n e ,  zgrane . Z oba­
czy m y  zaw sze p rz y  ta m ty c h  dw óch 
e le m e n ta ch  ten  'trzeci, k tó ry ,  bez 
w zględu n a  zm ien ia jące  się czasy, za ­
wsze s tan o w i j a k  gdyby  o ch ro n n y  
m u r ,  ażeby ta m te  dw a  m ogły  grać. 
m ogły  ro zw ijać  się.

Od za łożenia  m ia s ta  u p łynę ło  p r a ­
wie 360 lat. Cóż to m ias to  od tąd  prze 
szło? W o jn y  k o z a c k o - ta ta rsk ie  w o j­
ny  szwedzkie. D ochodz im y  w końcu  
do w ielk ie j  ep o k i  N apoleona. P ow sta  
nie l is topadow e . W reszc ie  to  m iasto , 
j a k  gdyby o s ta tn im  tc h e m  p rz y p o m i­
n a ją c  sobie  sw o ją  s ławę, sw o ją  w ie lką  
przeszłość  w o jen n ą ,  jeszcze w na 
szych  c za sach  s tanę ło  n a  d rodze  i za -1 
grodziło  d rogę  zagonow i B udiennego  
w p o lsk ie j  wójr.ie. Co to  znaczy?  Co 
to  znaczy  —  p y ta m y  się m y, k tórzy  
tak  p rz y zw y cza jen i  je s te śm y  patrzeć  
n a  k ru c h o ś ć  dzieł lu d zk ich ,  n a  to jak 
szybko* one m ija ją .  T u ta j  —  ta k  d łu ­
go to t rw a ,  ta k  d ługo  p ra c u je  i tak 
d ługo  działa.

Jak iż  wniosek  z tego? Oto wnio­
sek ten, że t ru d  ludzki przedsięwzięty 
dla do b ra  osobistego, dla celów oso­
bistych, jast p rzem ija jący . Do niego 
odnosi się powiedzenie. Sic transit 
gloria m undi.  Ale t ru d  ludzk i- i  czyn 
ludzki, zw iązany  z wielką ideą, trwa, 
odnaw ia  się, nie przem ija . Bo tych 
k ilkaset la t  w  życiu n a ro d u  to nie jesl 
bagatela. Beż przem ija ło  burz , ileż 
rozpa liła  się i zgasło nam ię tnośc i  ludz 
kich. Be am bicy j  lu d zk ich  upad ło , ile 
m u ró w  się rozsypało . Ale to  gniazdo 
w arow ne  t rw a ło  i służyło. A gdy ze 
zm iennością  kolei ludzk ich , z biegiem 
czasu, m a te r ia ln e  e lem enty  potęgi te- 
gp gn iazda  zaczy n a ją  się rozsypywać, 
gdy m u ry  zaczy n a ją  p o ra s ta ć  ziel­
skiem  i t ra w ą ,  gdy cegła zaczyna 
m urszeć  —  w y łan ia  się z niego inna 
sita, gila m ora lna ,  dz ia ła jąca  na k a ż ­
dego obyw ate la  tu  się w ychow ującego  
i tu  p rzebyw ającego , siła m ora lna ,  
w iążąca go z wielką przeszłością  i pod 
p o rząd k o w u jąca  jego życie w spólnęj 
p lem ienne j  przyszłości.” .-

^
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Skarb w tonie Żebraka
C?yH przykra omylKa krwawego rabusia

Wczoraj nad ranem policja iiodcza 
u  Wilnie otrzymała wiadomość, że na 
Lipowce dokonano napadu rabunkowe­
go. Ofiarą napadu, jak brzmiał meldunek, 
padł mieszkaniec wsi Ogrodnik!, pod 
Wilnom, Jan Drozdowski,

Z ZAW ODU ŻEBRAK
Gdy Drozdowski, idąc do miasta, 

znajdował się i.iedałe ko r« dlostacjl wileń 
skiej, został znienacka napadnięty przez 
nieznanego osobnika z nożem w ręku, 
który g r  sterroryzował i zrabowawszy mu

4 ZŁ O R A Z _ TORBĘ ŻEBRACKĄ  
zbiegi

Policja tym razem dowiodła swej 
sprężystości. Rabusia aresztowano. Był to 
niejaki Jan likiewicz zam. przy ul. Lipów 

*ka 48. Następnie okazało się, że 
ŻEBRAK STa W IAŁ OPOS  

n a p a s t n ik o w i
I len ostatni dotkliwie go pobił, tak że 
musiano wezwać do nie^o lekarza, który 
udzielił mu pierwszej pomocy.

Najdziwniejszym w 1ej całej sprawie 
było to, że likiewicz decydując się na ra­
bunek z b onią w ręku obrał sobie jako 
ofiarę zwykłego żeb.aza.

DOCHODZENIE 
pizeprowadione w tej sprawia wykaza'o, 
Iż likiewter wprowadzony został w błąd 
kursującymi we wsi Ogrodniki pogłosza- 
mi, że Drozdowski, aczkolwiek trudni się
zawodowo żebraniną, w rzeczywistości 
tt& srr*

POSIADA W IĘKS7Ą SUMĘ PIENIĘDZY, 
którą przezornie chowa przy sobie. De­
cydując się więc na dokonanie napadu 
rabunkowego, likiewicz przypuszczał, że 
w jego ręce trafi wielki łup. Omylił się.

PO G ŁO SKA  O SKARBIE ŻEBRA K*  
O K A ZA ŁA  SIĘ NIEŚCISŁĄ.

Rabusia osadzono w areszcie central­
nym do dyspozycji wiceprokuratora na 
miasto Wilno. (c).

„Okupacja" lokalu p in y  żydowskiej
Gdy umysłowo-choretnu odmówić pieniędzy...

W c z o ra j  w g odz inach  p o ra n n y c h  
do  lo k a lu  b iu ra  g m in y  żydow sk ie j  
przy  ni O rzeszkow ej zgłosił się jak iś  
osobn ik  z Suw ałk , k tó ry  zażąd a ł od 
d y re k to ra  gm iny , p . W crb liń sk ieg o , 
zasiłk u  n a  w y n ajęc ie  m ieszk an ia , sk ic  
ro w an ia  go do  sz p ita la  i p ien ięd zy  n a  
nabycie  lek a rs tw a .

D y re k to r  W erbliriski w y jaśn i ł  p e ­
ten tow i, że g m in a  może m u  jedyn ie  
nab y ć  lek a rs tw a .  P e ten t  zażąda ł  w ćw  
czas p ien iędzy  na  leka rs tw o , a  gdv 
o trzy m a ł  odpow iedź, że d os tan ie  go­
towe leka rs tw o , po toźy ł się p o śro d k u

p o k o ju  i o św iadczy ł, że ta k  d ługo  nie 
opuśc i b iu ra  g m iny , aż  żąd a n ia  jego 
n ic  z o s ta n ą  uw zględn ione.

D y re k to r  W erb l iń sk i  w ezw ał w ów ­
czas policję. Posłyszaw szy, na  co się 
zanosi, „oryginalny** p e ten t  podniósł  
się z podłogi i zaczął b ić  w szystk ich  
obecnych  w  lokalu  gminy. T rze j  urzę  
d n .cy  zostali do tk liw ie  pobici W resz  
cie jednaik „k re w k im  petentem** z a ­
ję ła  się po lic ja  W  ko m isa r iac ie  s tw ier  
dzono, że n a p a s tn ik  je s t ch o ry  u m y ­
słow o, w obec  czego p rzes łan o  go do 
szp.ta la . (c)

f P.

TEODOR WIEKMIKti W I KI
Prezes Centralnego Białoruskiego Komitetu Praw osław nego, b. Minister 

Białoruskiej Republiki Narodowaj
po długich i ciężkich cerpieniach opatrzony Sw. Sakramentami zmarł dnia 
16 lipca 1938 roku, w wieku 77 lat.

Wyprowadzenie zwiok z domu żałoby ui. Wiosenna 7 m. 2 do Cerkw 
Mikotaifiwikiej nastąpi dnia 18 lipca 1938 r. o goaz. 4.30 p. d. W dniu 19’VIi' 
po nabożeństwie żałobnym mstą; i wyprowadzenie zwłon na cmentarz Prawo- 
stewny przy ul BeHwy

o czy.n powiadamia pogrążona w głębokim smutku
f t o c S w z n a p

‘" W   M

Ś.f P.

czy pan a  jes* małpa?
S k u tk i stosowania teorii Darwina w walce o względy

pięknej kobiety
Albert Gordon n>ie jest zwolennikiem 

teorii Darwina o pochodzeniu człowieka, 
to  też obraził się nie na żart/, kiedy ko­
lega jego i, rzec można, przyjaciel, pod­
czas wspólnego plażowania, oświadczył

JUŻ JUTtftJ CIĄGNIENIE KLASY ii
1/5 LOSU: dla  posiadacza  losu  k la sy  p o p rz e d n ie j  10 zł,

d la  now o n ab y w cy  20 zł.
G ŁÓ W N E  W YG RA N E:

1 po 125.000 zł. 3 po 20.000 zł.
1 p o  75.000 zł. 3 po 15.000 zb
1 po  50.000 zł. 10 p o  10.000 zł
2 p o  25.000 zł. 18 p o  5-000 zł.

i w iele in n y ch .
KOLEKTURA LOTERTI PONSTWOWE.T

W ie lk a  44. W IL N O  
gdzie o s ta tn io  p a d ł

H  I  1  I  O  1  n a  k ii* .

Mickiewicza 10, 

1 2 H . 2 M 5

Aeroklub gdański —  \ miejsce
Wyniki iv Lolu Półn.-Wscii. Polski

W drugim dniu zawodów IV Lotu 
Północno-VV9cbodni<=ęju Polski odbył się 
lert okrężny, na traste Wi1 no— Nowogró­
dek — Barar»owicz< > — Słonim — Lida, 

N a ra d ę  przechodnią W ojewódzkie­
go Okręć u LOPP w Wilnie zdobyli dla 
oeroklubu gdańskiego pilot Pefrusewlcz 
f obserwator Bachleda.

Pierwsze miejsce w ogóinej klasyfi­
kacji zdoo/li pilot Petmsewicz i obser­
wator Bdclileda (aeroklub gdański), dru­
gie miejsce —  pilot KasprowsK i obser- 
wa*or Gawenda (aeroklub śląski), trzecie 
miejsce —  p»ot KrakowsK1 i obserwator 
Gerasimowicz (aeroklub wiUeński), Czwar­
te miejsce —  pilot ktchnowicz i obser­
wator Osuchowsk i (aeroklub wileński).

W próbie lądowania w prostokącie 
pierwsze miejsce zdobyli pil. Krakowski 
i  obs. Ge rasiimowicz, a drugie miejsce za 
jęli pil. Ranoszek i obs Pozowsk (aerok­
lub gdański.). Pierwsze miejsce w próbie 
orientacji zdobyli pil. Juchnowicz i obs.

Osuchowski (aeroklub wileński), drugie 
miejsce pił. Petłuaewicz i obs. Bachleda 
(aeroklub gdańsk j. Pierwsze mtej'.ce w 
lądowaniu na punkt ze stojącym śmigłem 
zdobyli pili. Kasprowsl i i obs. Gawenda 
(aeroklub śląski), drugie zaś miejsce — 
pil. Petrusewicz i obs Bachleda (aeroklub 
gdański).

W locie brało udziat 12 samolotów 
z pięciiu aeroklubów polskich, z fego jed­
nej maszyny nie sklasyfikowano.

POKOJE
TANIE CZYSTE I CICHE 
W H J T E L U  e t o Y A L

W arszawa Cnmielna >1
Dia pp. erytelnikda .Kur|er8 Wlleńsk." 

15% rabato

O R y S E C I E N
101 sezon N A D  W I E r t N E *  i f t z - s s  

S t - L A . M l i A  D O  P I C I A

K M I E L E
S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
KW A S0 W Ę6 L0 WE
T L E N O W E
P I A N K O W E

1

ELEKTRO-1WODOLECZNIC TWO.
IN H f l L R T O  R ( U M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  S Ł O Ń C A  
P O W I E T R Z A  1 RUC HU .  K Ą P I E L E  K A S K A D O W E
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A .

Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
informacje: D y re k c ja  Z i k ł s ł u  i Komisja  Z d ro jo w a  w D ru sk le n ik a k h ,  Związek l lzdro-  
wiSK F e ł s k ic h  w W a r s z a w ie  ora? w s z y s tk i e  p lacówki „O rb isu"  w k r a j u  za  p r a n i c ą

mu pubTcznie, że jest... małipą,
Obraził się i zaskarżył do sądu, wy • 

wodząc w sporządzonym akcie osik w że­
rna, że przyjaciel M. Lipowski, umyślnie 
obraził go, by zniechęcić do niego pew­
ną miłą osóbkę, parnej Basię S., eto któ­
rej obaj płonęli afektem.

W konsekwencji Lipowski znalazł się 
na ławie oskarżonych Sadu Grodzkiego 
w Wilnie, pud zarzutem znieważenia Gor­
dona,

Na pytań.e sędziego, czy przyznaje 
się do winy, Gordo.i oświadczył, że nie 
p n /z n a je  się do  wiiny sformułowanej w 
„redakcji^ aktu oskarżenia. Primo — nie 
miał zam, ar u dysk red yfować swego przy 
jaciela w obecności panny Basi, która jest 
mu całkiem obojętna, po  drugie — po ­
wiedział pod adresem swego przyjaciela 
nie „małpa**, lecz, że... jest obrośnięty 
jak małpa co jego zdaniem, odpow iada 
rzeczywistemu stanowi rzeczy.

Gordon podtrzymywał jednak oskar­
żenie, zaś świadek oskarżenia, urocza pan 
na Basia- która była kością niezgody w 
całej tej sprawie, potwierdziła zarzut 
Gordona.

— Ponadto stwierdzam — oświad­
czyła Uuternie p. Basia —  że Gordon 
nie jest wcale oto, o śnięty.

Sąd skazał Lipowsk ego na 3 dni 
aresztu i 30 zł yrrywmy, jako, że przy­
szedł do  przekonania, że wysuwany prze 
ciwko oskarżanemu zarzuj zesłał cafko- 
wicie przez przewód sądowy stwierdzony.

{<)•

TEODOR WIEktflKnWS^I
Prezes Centralnego B iałoruskiego Komitetu Praw osław nego, b. Minister 

Białoruskiej Pepubłikl Narodowej
po długich i ciężkich cie. pieniach O D atrzony  Sw. Sakramentami zma.ł dnia 

16 lipca 1933 roku, w wieku 77 lat.
Wyprowadzenie zwłok z domu żatoby uf Wiosenna 7 m. 2 do Cerkwi 

Mikoła wskiej nastąpi dnia 18 lpca 1933 r. o godz. 4.30 p. p. W dniu 19.VII 
po naoożeństwii żałobnym nastąpi wyprowadzenie zwiok na cmentarz Prawo­
sławny przy ul. Beliny,

Centralny »ia^ortiski Komitet Prawosławny

Polsko-sowiecka Konferencja graniczna
YV d n iu  14 bm . n a  te ry to r iu m  Z S. 

R. R. odby ła  się k o n fe re n c ja  g ran icz ­
n a , w  k tó re j ze s tro n y  p o lsk ie j In a! 
u d z ia ł s ta ro s ta  d z iśn ień sk t W  Suszyń 
skf w  to w arzy stw ie  u rzęd n ik ó w  i o fi­
cerów  K O P, ze s tro n y  za ś  sow ieck ie j

p rzed staw ic ie l do sp ra w  g ran iczn y ch  
n a  re jo n  b e rezy ń sk i m jr  R a k u tin  w 
to w aray stw le  o ficerów

N a k o n fe re n c ji by ły  om aw iane  
sp ra w y  za ta rg ó w  g ran iczn y ch .

,.GrażynN‘ na dziedzińcu zamKawym
w NowugrMtui

Dni Mickiewiczowskie 1 1 — 23 września
W  dn. 15 bm . n a  pos iedzen iu  k o m i­

te tu  „D ni Mickiewiczowskich*' p o s ta ­
n o w io n o  p rze su n ąć  te rm in  „Dni M.c- 
kiewiczowskich** n a  czas od 11 do 23 
w rześn ia  rb. Iteograrn „Dni Mickiewi 
czo w sk ich "  p rzew id u je  m. in. ode­
g ran ie  f r a g m e n tu  z „Parna Tadeusza**,

„Grażyny** —  n a  dz iedzińcu  z a m k o ­
w ym , „D ziadów " w  tea trze  m ie jsk im , 
zaw ody  h ipp iczne , w ystępy  m ie jsco ­
w ych T a ta ró w , dożynk i,  w ystaw ę 
p rzy sposob ien ia  ro lnego, w y s taw ę  
ogólno-w ojew ódzką.

Wyniki konwersli
p o ż y c z e k  d o l a r o w y c h

Ja k  in fo im iu ją , w y n ik i konw ersja  p o ­
życzek d o larow ych , zak o ń czo n e j w  d n iu  31 
m aja  rb. n a  4 i pó ł p ro c . W ew n ę trzn ą  po ży ­
c z k ę  pań stw o w ą 1937 r., zo sta ły  ju ż  delrn i- 
tywmie u s ta lo n e  i p rz ed s ta w ia ją  się  n a s tę ­
pu jąco  (w d o la ra ch ): 7 p roc . s ta n d a ry z a c y j­
na —  21.263.700, Sporoc. e illonow ska  — 
9.825.400, 6 p ioc . do laro w a  1920 r .  —
6.885.100, 7 p roc. W arszaw y  —  4.759.500, 7 
p roc . ś lą sk a  —  6.186.700, razem  48.918.400.

Z ty tu łu  w y m ian y  w y d an o  ob ligacy j i 
św iadectw  u łam kow ych  4 i pó ł p roc. w ew ­
n ę trz n e j pożyczki p ań stw o w ej na  kw otę  
312.782.300 zło tych.

W  d n iach  n a jb liższy ch  w y dane  zo stan ie  
ro zp o rząd zen ie  m in is tra  sk a rb u  w  sp raw ie  
u s ta len ia  w ysokości em isji i p lan u  u m o rze ­
n ia  w sp o m n ian ej pożyczki, k tó re j p ierw sza  
ra ta  um orzen iow a p rzy p ad a  w dnie 1 s ie rp ­
n ia  r. b.

5Mzacy u stóp ostrej bramy
W  p o d ró ż y  po  Po lsce  baw i obec­

nie w  W iln ie  d ru g a  g ru p a  p ra c o w n i­
k ó w  f izycznych  i um ysłów . „ W s p ó l ­
n o ty  Interesów**. 515 Ś lązaków , z k tó  
rycb  w iększość po  ra z  p ie rw szy  op u ś­
ciła  grandce Ś ląska  w yruszy ło  n a  10- 
d n io w ą  w ycieczkę  p o d  h as łem  „ p o ­
zn a jm y  w ody  polskie** i  p rzez  Gdynię 
—  W ybrzeże  —  W a rszaw ę  —  A ugu­
stów  d o ta r ło  do W ilna .

W c z o ra j  z r a n a  o godz. 9 odbyło  
się w O stre j  B ram ie  u roczys te  n a b o ­
żeństw o  z okohezTiOŚciowym k a z a ­
niem , poczem  uczestn icy  wycieczki

u d a li  się p o ch o d em  n a  c m en ta rz  Ros­
sa, gdzie delegaci złożyli w ieńce  u 
stóp p ły ty  na grobie  „M atk i i Serca 
Syna**, a pozosta li  złożyli h a łd  parnię 
ci W o d za  N arodu ,  d e f i lu jąc  zw olna  
przed  g robow cem

P rzed  p o łu d n iem  uczes tn icy  wy- 
m ieczki zwiedzili m iasto .

U czestn icy  w ycieczki jeżdżą  spe­
c ja ln y m  poc iąg iem  o 11 w agonach  z  
w ag o n em  k ą p ie lo w y m  i b a ro w o -d an -  
c ingow ym  W  składzie  wycieczki je- 
dzie leka rz  i o p e r a to r  f i lm ow y

 ̂ nadfca wulkanu Krakatau
Wulkan KraiKałau przypomniał ilę zno­

wu światu niedawnym wybuchem. Dziele 
jego i wyspy tejże nazwy są wysoce cie­
kawe.

Gdy 26 sierpnia 1883 r. wybuch wul­
kanu Krakatau rozsadził połowę wyspy, 
resztę pokryła warstwę popiołu grubości 
7 mir i zdusiła wszah ie objawy życa. 
Nie urarował się żaden ptaz owad czy 
ptak. I gdy po katastrofie, która w całym 
świecie wywołała wstrząsy, burze i zabu 
rżenia atmosferyczne, pro raz pierwszy 
stąpiła na wyspę nog i ludzka, nie było 
na niej ani roślinności am żadnaj stoły. 
Obszar wy^py wynoszący dawniej . 3 km 
kw. zmniejszył się do 10 km kw

Dla wiedzy przyrodniczej powstało 
ciekawe pytanie, czy na wysp e  tej, w za­
marłym gruncie zbudzi się życte? Czy za­
mieszkają tu kiedykolwiek zwierzęta? Czy 
też zostanie po wsze czasy pustą i mart-

Jeszcze mamy mcin^-ść
uhkować kilkanaście osób w naszym pociaqu do Gdyri
Udział w wycieczce prasowej do G dy­

ni kosztuje 29 zł 50 gr i pokrywa całko­
w icie- przejazd w obydwie strony, za­
kwaterowanie w hotelu Emigracyjnym w 
Gdyni, przejazd morski z Gdyni na Hel 
i z powrotem oraz zwiedzanie portu ło­
dziami motorowymi.

K rfy kontrolne (bilety kolejowe) wy­
dawać będziemy, poczynając od dnia 
23 bm.

Uczestnicy wycieczki, zamieszkujący

kart kontrolnych z ulgowego dojazdu do 
Wilna (50°/» zniżki]- Zniżka obowiązuje, 
o ile stacja stałego zamieszkiwania po­
łożona jest w odległości od 3C do 150 
kilometrów od Wilna. Dojazd z większej 
odległości opłacany będzie normalnie 
tylko za przestrzeń, większą od I5C km, 
tzn. że 200 k!m będzie opłacone licząc 
pełną należność za 50 kim i  pół naież 
r ości za 150 kim.

Zapisy przyjmuje administracja „Kur- 
jera W ile ń sk ie g o u l. Bisk. Bandurskiego

poza Wilr.em, korzystają na podstawie ( 4— 7, tek 99 i 49 w godz. 9— 20.

wą? Najbardziej zainteresował się tym 
wypadlciecu Instytut Zoologiczny w Am­
sterdamie. Teraz, gdiy w 55 lat po Kata­
strofie wysiano ekspedycję na wyspę, 
uczynili b a d a n e  holenderscy odkrycie, 
które zbudziło w całym świacie nauko­
wym żywy ocJdżw ięk.

Pięćdziesią! lat wystarc; yło, oy po­
kryć Krakatau bujną roślinnością. Nie 
mniej niż 623 gatunki zwierząi, owadów 
i ptaków zagnieździło sie r.a wysoe. Lecz 
co najbardziej zadziwia, to  to, ie  zna­
lazły tu drogę także szczury, jaszczurki, 
a nawet olbrzyime wąze. Jak się tu do­
stały, jest zupełnie niezrozumiałe. Roś­
linność mogła być naniesiona prze: w a ­
try, prądy morskie i ptaki, w tym nauka 
.yspółczesna nie widzi nic zagadkowegc, 
jedynie dowod sił ży wolnych przyrody. 
Bardziej zdumiewające jest, że iak stwier­
dzono, już w 15 lat po wybuchu pojawiły 
się na wyspie pierwsze owady: pająki,
piusky-y, chrabąszcze, muchy i motyle. Je­
dyną roślinroścę były wtedy wodoros*yr 
które sięgając gaęboko korzeniami spul­
chniły ziemię i przygotowały ją do przy­
jęcia wyższych gatunków roślin. Sumaki 
i owady mogły być przy niesione p-zez 
ptaki, ryby i prądy morskie. Ptaki same 
znalauły drogę.

Jak jednak sprowadzdy się nietope­
rze, jaszczurki i węże? Najbliższa wyspa 
oddalona jest od Krakatau o przeszło 
200 mii. Jak mogły przebyć tak w.elką 
odległość?

Faktem jest, ze gdy zjechali zoologo­
wie holenderscy, znaleźli pomiędzy 623 
gatunl am. istot* żyjących w w et wielkie 
węże. Kiłka pytonów wśród mich jeaeo 
olbrzymich rozmiarów, czuło się na wy- 
so e doskonale.

/



„KURJEP" (4513-J.

Fora ze d^o.ćs
C o  b ę t lz ie  z  s a lę  O ś r o d k a  W F

S tan o w isk o  m o je  wobec P U W F  i 
P W  jes t  znane. N i t  p o trzeb u ję  więc 
pow ta rzać ,  że wychodzę z założenia, 
że PU vVF i PW  w sposób  n ie d o s ta ­
teczny op ieku je  się sp o r tem  wileń­
skim  i raz  po raz  je s te śm y  świacuta- 
m : w iększej lub  m nie jsze j k rzyw dy 
p rzy  rozdz ie lan iu  subw ency j n a  in ­
s ty tuc ie  sportow e.

W ilno  mozoli się. Grzebie się o 
w łasnych  siłach, Kołacze o pom oc, 
a pom oc ta  nie przychodzi.  Mieliś­
my tak ich w ypadków  całe m nóstw o , 
a  obecnie jes teśm y  św iad k am i b a r ­
dzo p rz y k re j  h is torii ,  k tó ra  n ie w ą t­
p liw ie  pociągnie  za sobą nas tęps tw a .

W czo ra j  zam ieściliśm y list kpt. J. 
Ż m udzińsk iego , k tó ry  jak o  k ie row nik  
O k r  O środka  WF, b ędąc  podległym  
swoim zw ie rzchn ikom  m usi spełnić 

‘ rozkaz. O trzym ał polecenie  w y p ro ­
w adzić  stę z sali p rzy  ul. L u d w isa r- 
sk ie j 4, gdzie do tychczas  mieścił się 
O środek. O trzym ał rozkaz  w y p ro w a ­
dzić się, lecz n ik t  nie uw aża ł  za w ska 
z a n e  w skazać  do jak iego  to nowego 
loka lu  p rz e p ro w a d za  się O środek  i 
gdzie te raz  z n a jd ą  się agendy.

P isa l iśm y w  swoim czasie co sp o ­
w odow ał : kon ieczność  opuszczenia  
lokalu. B rak  p ien iędzy  Z ab rak ło  ty- 

z-otych rocznic n a  pokrycie  
ao  wyżki k o m ornego .

1 '  ' l ' n J i v i n  P <>STĄPIL BARDZO 
P F fS  ‘ W I Ą Z K I  OK
R Ę G O M ł  i  k l u b y  w i l f ń s k  F  
W YKAZUJĄ Kt O IPL Ł T N Ą  D^ZCU

R i e n t a c j ę .
. g r o d e k  W F  b y t  po trzeb n y  przez 

wj J \ iat <**» aportu  wileńskiego. Po- 
s re  nio^z usług i u rządzeń  technicz- 
nyc a O środka  k o rz j rsta ły  związki o k ­
ręgowe, k lu b y  i s to w arzy szen ia  sp o r ­
towe, k tó re  n iem al w szystkie  mieści­
ły się w  loka lu  p rzy  ul. L udw isa r-  
skiej. T e raz  sy tu a c ja  je s t  n ap rężo n a . 
O rganizacje  te o trzym ały  rozesłane  
przez k ie ro w n ik a  O środka  p ism a, że­
by  n a ty ch m ias t  n iem al opuściły  lo ­
kal.

J a k a  będzie re a k c ja  ze s t ro n y  tych 
o rgan izacy j?  Mani w rażen ie ,  że żad- 
ua. Dlaczego doszedłem  do tego prze- 
konaniaT B ardzo  p rosto .  Przecież o 
tym, że O środek  W F  m usi opuścić^ 
lokal,

t
PISALIŚMY PR Z E D  TYGODNIEM 

I  NIKT N IE  O D EZW  i Ł  SIE.
Nie p ad ła  ż ad n a  in ic ja tyw a Nikt 

niP zaprotestow ał, Nikt nie u v  aża ł  za 
po trzebne  w ypow iedzieć  się w  tej 
sprawie. S łow em  nikogo to nie ob­
chodzi.

. P U W F  i P W  ma a rg u m e n t .  Sala 
jes t  po trzebna . Zaoszczędzi się 

1 - ts iąc  zł, a k i lk an aśc ie  tysięcy, 
i m n  ł ' .̂’e n '3a ze  będzie  m ożna  w in- 
w‘a ] o ś ro d k u  w ybudow ać  pły
cić t ' n  do ‘n,ek  sportow y. czy  też rzn  

^naście  tysięcy zło tych  na  in-
nip f  ,,71v>’estycję, a  W ilno  zosta- 
,1,e na loazie.

P O W IED ZM Y  SZCZERZE,

t^ C y 7 ^ J 4n® ? , ^ T'Sala’ C7>' P °
Potrafi m • "ra< ,̂ek WF.. Jeżeli k toś 
W F  m o i* P w k o n a ć ,  że O środek

k o s z a r a c l ^ T t a  d ° b r .ze m!eś c ^  S-N 
form alnośc i  'm  za ła t*  iać jak ieś

^ n m a s ty c ż n a aT  * *  ozaroi 1 *na, to wówp^ns r 2ecz zhytecz-
ye.mie.nie że «*e i* ę j110^  czj^ste 
tnwei t l i  ^ h rn n i^ "1«r.»wk- spor 
we ; W " . wa,r!iiz ta tu  p ra c y  spor-fo- 

,  V- jest  zagrożony. ' '
te ł bardzo w iedzieć, co  w

1 SDidw ie ..salow e j"  uczt uft Mi< jski
xi ( W j ]* \y  c-n zrob ił  W oje- 

ZK! K om itet W F  i P W  i czy m jr . 
em sk i ja k o  in sp e k to r  M T * i PM 

' ,a le rcn  w oj. w ileńsk iego  złożył od­
pow iedn i m e ld u n ek  do  w ładz sw oich 
i czy te w szystkie in sty tuc je  i ludzie  
zi-,»ńiH chociaż cokolw iek żeby wy 
dębić ten p o trzeb n y  tysiąc  zł, by 
m óc p rz e trw a ć  ten okres  przed  wy- 
bńd o w ą» ie łn  w łasnego dom u  sp o r to ­
wego

P I  W F  I  P W  O B IEC U JE,
P U W F  i P W  ciągle mówi, że w 

W ilnie postaw i dom , że W ilno mieć 
będzie k ry tą  pływalnię, a tym czasem  
■wszędzie coś pow sta je  nowego, ty lko 
nie w W in ie .  Z m ien ia ją  się na  w yż­
szych s tan o w isk ach  w w ychow an iu  
i izycznym  i p rzysp o so b ien iu  wojsko- 
w .y-n ludzie, a sp ra w a  ja k  leża ła  tak  

T>- Są n iby ta m  jak ieś  plany. Pro- 
,zą się p e r t ra k ta c je ,  lecz robo ta  

Posuwa się wT tem pie  tak  ospa łym  
* że po p ro s tu  n ie  licuje  z

godnością  słH,r . ,n .c o w
m doskonale ,  że P U W F  i W F

mędzy. Budżet stale  jest o k ra jany ,  
lecz w eźm y to w szystko  pod uwagę 
x z a s tanów m y się pow ażnie ,  c i y i  s p ra  
w a w ileń sk a  n ie  je s t je d n ą  ze spraw  
nag łe j  p o trzeb y , sp ra w ą  n iezm iern ie  
w ażną.

M am y l icznych sena to rów  i p o s ­
łów. M am y p o d  bok iem , w Grodnie 
wielkiego p rzy jac ie la  sportu ,  byłego 
d y re k to ra  P U W F  i W F , wielce zas łu ­
żonego p. gen. O lszynę-W ilczyńskie-  
go, a w W arszaw ie  budow niczego  
sp o r tu  w ileńskiego płk. Z ygm un ta  
Wendę.

MAMY MOC ZNAJOM YCH I  W IE L U  
PRZY JA CIÓ Ł.

Zagadn ien ia  sp o r tu  i w ychow an ia  
fizycznego w iążą  się n iem al bezpo­
średn io  z in te re sam i t rzech  m in i­
s te rs tw : oświaty, w o jsk a  i op iek i spo 
łecznej.

D otychczas spnaw am i sp o r tu  i w y 
ch o w an ia  fizycznego  n a  n aszym  te ­
ren ie  n a jży w ie j in te reso w ało  się  i n a j
w iększe m a  zasług i w o jsko , lecz jeśli 
chodzi o re so r t  n rn i s t e r s tw a  oświaty , 
to racze j  t rzeba  u s to su n k o w a ć  się 
s ry ty czn ie .  I rzecz zdaw ałoby  się dz i­
wna. M am y przeciez w  W arszaw ie  w 
m in is te rs tw ie  p ro f. A leks tn d row ieza  
i p ro f  P a tk o w sk ieg o , k tó ry c h  trzeba 
by  je d n a k  w ykorzys tać  i p rz y p o m ­
nieć im te daw ne  lata, k iedy  sam i 
ja k u  cz łonkow ie AZS w ileńsk iego  s ta  
w iali w łasno ręczn ie  p rzy s tań  w ioślar 
sk ą  i .razem  z m łodz ieżą  k ład li  p o d ­
w aliny  pod  spo r t  wileński. Ci dw aj 
panow ie  p ro feso rzy  z n a ją  doskonale  
w a ru n k i  i s to snnk ' sp o r tu  wilenskie- 
go.

IM  D U ŻO  M ÓW IĆ N IE  TRZEBA ,
lecz trzeba  um ieć  pode jść  do sp raw y  
i p rz y n a jm n ie j  z referow ać, o co c h o ­
dzi.

A te raz  m in is te rs tw o  opieki spo­
łecznej. P a n  m in  M. K ośeia lkow sk l 
z W ilnem  jes t zw iązany  serd eczn y m i 
w ięzam i. Jes t  naszym  człow iekiem . 
P rzy  ul. Mieli iewicza w yrósł  now y 
dom : Ubezpieczaln ia  Społeczna. Ml 
n is te r  K ościa łkow ski stoi n a  czele 
opiek  społecznych, czyli w in te resach  
jego leży op iekow an ie  się życiem  spo 
łecznym. D o tego  życia  należy  ró w ­
nież i sp o rt. Czyż nie m ożna było p o ­
myśleć, żeby przy ul. M ickiew icza ra- 
i;em  z tym  do m em  w ybu d o w ać  lokal 
na salę g im n as ty czn ą  dla b iednych  
dzieci, czyż nie m ożna  było  pom yśleć 
o pływalni.n iM H a M P w w iii. m»- ssss*

PR Z E C IE Ż  SPO R T  LECZY L E P IE J 
NIŻ MEDYKAMENTY,

lecz w Polsce ludz ie  w olą w ydaw ać 
se tk i tysięcy  n a  p ig u łk i i jak ieś g ry ­
zące p łyny  i p rzy p łacać  w osta tecz­
ności życiem, niż wziąć się za sport  
t  p rzez u p ra w ia n ie  gimnastyki i ćwi­
czeń c ie lesnych  w zm acniać swój o r ­
gan izm  po to, żeby móc lepiej p ra ro -  
wać dla d o b ia  państw a . S port p rzez 
m in isterstw  o o p iek i jest n ied o cen ia ­
ny.

M ożna tak wyliczać i żalić się, ża ­
lić się i wyliczać, lecz cóż to pom oże?

D ochod ‘m y do końca.

O D B IER A JĄ  NAM SALE I N IC  
M Ó W IĄ  N A W E T  DOKĄD MA SIF  

PR ZE PR O W A D Z IĆ  OŚRODEK.

Nie m a m  b y n a jm n ie j  zam ia ru  ni 
kogo k ry ty k o w ać ,  lecz p ragnę  zw ró ­
cić u-wagę, że m ias to  w tym  ro k u  wo­
dząc, że spo r t  w  W ilnie zna jdu je  się 
w k ry ty c z n y m  położeniu i że trzeba 
m łodzieży p rzy jść  z pom ocą p o s ta n o ­
wiło zw iększyć do tac ję  roczną  z 13 
tysięcy na 20 tysięcy zł- R y l°  *° ł ,a r‘ 
dzo ład n ie  ze s tro n , ' o jców m iasta . 
W iększość  tych  pieniędzy idzie na 
O środek  W F  i na  przysposobienie  
w ojskow a. M iasto  w gran icach  w łas­
nych  m ożliw ości pom aga więc tym  fn 
s ty tu c io m  lecz n iech  P U W F  i P W  
zrozum ie , że W iln o  jest m iastem  b a r ­
dzo  b ied n y m , że u  nas o p ieniądze 
t ru d n o  i jeżeli n a m  P U W F  i P W  nie 
p rzy jdzie  z p o m o cą  to zrobi k rzyw dę 
w iększą  dJa siebie, bo położy na  ło ­
p a tk i  i  spo r t  i w ychow anie  fizyczne.

P ra g n ę  p rz y  ko ń cu  ńodać, że nie 
m am  z a m ia ru  a rty k u łem  tym  nikogo 
d o tk n ąć  czy o b razić . S ta ra łem  się 
ob iek tyw n ie  stw ierdzić  i n a ś w e tb ć  
n iek tó re  fak ty .
poszczególne, w ym ien ione  w  tym  a r ­
tyku le  osoby  poczuły  się do tknię te ,  
p roszę  o uspraw ied liw ien ie ,  bo  d d a ­
łam  dla do b ra  spraw y, chcąc u t rz y ­
m ać  p laców kę,

KTÓRA Z A C /Y N a NAM ZNIKAĆ 
z o cziy

a jednocześnie  wT m ieniu  w szystkich  
spo r tow ców  W ilna usilnie proszę  u 
pom oc, in te rw en c ję  i o p ien i k tc  
rc  n a  p ew n o  nie z o s tan ą  n  Y iln le 
zn m ro o n  ane. J« N ieciecki..

lUMK

Mistrza tw a okręgow e KPW
EL IM IN A C JE  PR Z F D  OGÓLNO-PC LSK IM I ZAW ODAMI PŁYW A na M I 

K P W  W  POZNANIU W  DN. 31 BM.
1) Dobrowski (Wilno) — 1 min. 29,1400 m st. ck>w, (grupa młooych)

1) Kot (Łapy) — 7 min 11,6 sok.,
2) Nartowi-cz (Wilno) — 7 min. 21,2 

sok.,
3) Komorowski (WAno) — 8 min. 

0,0o sek.
50 m st. grzb. (grepc starszych):
1) Pawlak (Wilno — 51,1 sek ,
2) Bernatowicz (Wuno) —  55 sek.,
3) Tyszkiewicz (Igtnailino) — bez 

czasu.
100 m st. grzb. (grupa młodszych):
1) Paśnik (Wiilmoj — 1 min. 38,5 sek.,
2) Kamorowsr.j (—),— 1 min 50 sek.,
3) Kot (Łapy) — 2 min. 5 sek.,
50 m st. dow (starsi):
1) Bernaiowicz (Wilno) — 44 sek.,
2) Ignatiew (Łapy) — 47,4 sek ,
3) Misiewicz (Wilno j — 48 2 sek.
100 m st. klas (starsi):
1) Pawlak fWilno) — cz. 1 min. 50 

sek. — startował jeden.
100 m st. klas. (młodsi):
1) Niewiadomski (W ino) —  1 mm- 

33,6 sek.,
2) Żebrowski (WAno) — 1 mV. 34,4

sek.
100 m dow. st. (infodń):

Amerykański trener pływacki 
w Katowicacn

Na zdjęciu — p. Stepp na *pływalrri w Ka­
towicach, w ofoczerviL najmłodszych zwo­

lenników sponu plywacKiego. 
■WJw" P U B

2) Pytel (Wilno) — 1 min. 32,5 se*,
3) Komorowski (Wilno) — 1 m. 34,9

Warszawa—Ufilno 3
Może zdziw i to  kogoś, że dzisiejsze 

sp raw o zd an ie  z m eczu  p iłk a rsk ieg o  
o p u c h a r  P a n a  P re z y d e n ta  R. P . m ię ­
dzy  W arszaw ą  a W iln em  ro zp o czy ­
n am y  od k ry ty k i sędziego p. Szper- 
iin a  z Ł odzi, k tó ry  p o k aza ł ja k  nie 
na leży  sędziow ać i ja k  m ożna przez 
abnegac lw o  i b ra k  fachow ości spa- 
skudzić  p ięk n ie  z a p o w ia d a jąc ą  się 
im prezę .

N ajgorsze  je s t to , iż z p o w o d u  fa ­
ta ln eg o  sęd z io w an ia  rnoze sp o tk ać  
n as  b . p rz y k re  n as tęp s tw o  p rzez  zdys 
k w a lifik o w an ie  n iew innego  B inka, 
k tó ry  zo sta ł p rzez  p . S zp crlin a  u su ­
n ię ty  z b o iska  za... on  zapew ne fam  
ty lko  wie za  eo. P rzes tęp s tw a  żadne 
go n ie było . B iok  trz y m a n y  by ł przez 
g raczy  W arszaw y , a  chcąe  w yjść  z te j 
m a tn i m a c h n ą ł n ieog iędn ie  rę k ą  po 
p łe ra e h  jednego  z g raczy .

Sędzia p . Szperlin  w ysłu ch ać  
m u sia ł przez 90 m in u t m eczu  p ro te ­
s tu jący ch  okrzyków 7. W yprow adzony 
zosta ł z rówTnow'agi i n ie  p an o w ał do ­
s ta teczn ie  n ad  sobą. N ie w iem y co on 
n a p isa ł w- p ro to k ó le  z m eczu o d n o ś­
n ie  osoby B ioka , leez jeżeli sn o tk a  
k rzy w d a  F io k a , to  będziem y ostro  
p ro testo w ać  i szu k ać  sp raw ied liw o ­
ści.

Na ta k  now ażny n te rz , jak  o p u ­
cha  P a n a  P rezy d en ta  R. P- p ow inn i 
być wTyzn.aezani n iezaw odn i sędzio ­
w ie. S iedząc n a  try b u n ie  in fo r­
m o w ał k to ś , iż jak o b y  p- Szper- 
lin  w7 Ł odzi zalicza się do 
, B “ -klasow yeb sędziów . Nie w iem y 
ile w  tym  je s t p raw d y . M ierny  nu to  
m iast, że sędziow ać m ia ł p O tto , k tó  
i-ego zas tap ił fa ta ln ie  y. Szerlin .

N a ty m  k ończym y sw o je  uw agi 
pod  ad resem  p. S zpcrlina .

M ecz z W arszaw ą  ni* n a leża ł do
. zbyt c iekaw ych .

D rożyny  g ra ły  w  n astęp u jący ch
sk tad arh :

MARSZAM A: S trau ch , M arty n a
nie pos iada  dos ta teczne j ilości pie- 1 G w ożdziuski, D rab in sk i, N ytz, O d ro ­

w ąż, G am aj, Św ięeki, N aw ro t. Kniokr 
i B aran .

W ILN O : C zarski, Z aw ie ja  P a sz ­
k iew icz . G rzadzicl. B ukow sk i. P u z y ­
na, B iok, H nidu l, T a tu ś  1 M orzee

W  rep r. W arszaw y  zab ra k ło  prze 
de w szystk im  S zczep an iak a , k tó rego  
godnie  jednak zastąp ił G w oździński.

W  d rożyn ie  W ilna , k tó ra  s k ła d a ­
ła  się  ty lko  z graczy  „Ś m ig łego" za 
brakło:* P aw łow skiego , B allo sska  i 
YYilezka. B rak  tych p iłkarzy  daw ał 
się do tk liw ie  odczuć. W K S Śm igły 
m iał p ierw szorzędny  tren in g . lecz 
trzeba  było w ziąć po  l uw agę że m a 
g rać  rep rezen tac ja  W iln a . H a  id ni 
m u sia ł g rać  w7 pom ocy , a  w  a tak u  
m ogliśm y zobaczyć k tó reg o ś  z graczy  
O g risk a  (B artoszew icz, W asilew ski. 
K rvw nl), czy Maka> ■’

No, ale cóż, tru d n o , już  s ta ło  się, 
P o w ta rzam y , h ' ł  to  ra c z e j tren in g  
W K S Śm igły, « !Z m ec* m ięd zy m ia ­
stow y.

W arszaw a  zwyeie-żyła zasłużenie  
G rala  lep iej. W  d ru ży n ie  wileńskie-' 
b ra k  było  dyspozycji s trza ło w e j, r- 
łrzcłsa w ziąć pod uw agę, że po  p rzeć 
wTie (po usnnięcln  B>oka) g riń F m y  w; 
dziesią tkę.

N iek tó rym  nasz* ni gj-aczom  nale- 
6ą się słow7a o stre j k ry ty k i N ie w y ­
m ien iam y  n a rff isk  n a js ła b ie j g ra ją ­
cych . W iedzą o tym  on i sam i d o sk o ­
nałe N a to m iast na jlep szy m  graczem  
w nasze j d ru ży n ie  by ł h o J u iw s I ’.

P rzeb ieg  m c 'z n  b y ł nasfeoK ricw : 
G ra rcznoezęła  się nerw ow o . Z p u n k ­
tu  zaczyna się w y raźn a  p rzew aga 
W arszaw 7y. Ju ż  w 10 m in . n a jlepszy  
g ra ra  W arszaw y  B a ra n  s trze la  p ierw  
sza b ram k ę .

P rzed  koncern  p ie rw sze j połow y 
m eczu k o n tu z jo w an y  zo sta je  C zarsk i, 
k tó reg o  znoszą  z b o isk a . P o  k ilk u  
m in u ta c h  C zarsk i wstano, lecz grać 
n ie  .ioże. Z as tęp u je  go Ł oś.

W b lin , Śwóęcki z p o d a n ia  N a ­
w ro ta  s trze la  d ru g ą  b ra m k ę .

D o p rze rw y  je st w y n ik  2:0.
P o  zm ian ie  s tro n  w iln ian ie  g ra ją  

n ieco  lep ie j, leez b ra k  d y sp o zy tji 
s trza ło w e j p a ra liż u je  w szystk ie  p o ­
czynan ia .

MT 27 m in . Św ięeki podw yższa wry 
n ik  d o  3:0.

P o d  kon iec  m eczu  g ra  je s t  w y r ó w  
n an a . f jra ja c  o d  p rzerw y  fcez B ioka 
tru d n o  by ło  zdobyć p rz y n a jm n ie j je r  
n ą  b ram k ę .

M ecz k o ń czy  się  o sla tecz  zw ycię­
stw em  W arszaw 7y 3:0.

P ub liczn o śc i m ało , oko ło  tysiąca 
osób. M ecz odby ł się  w  sezonie  o gó r­
kow ym . B ru k  m łodz!eży i wojsk,n 
w płyną] n a  to , że try b u n a  św ieciła  
ła ta m i. Z resz tą  pub liczność  w ileńska

sek.
200 m st. klas. (młodsi):
1) Narutowicz (Wih.o) — 3 min. 23.2

i

sek.,
2) Niewiadomski (Wilno) — 3 m.n. 

35 sek ,
3) Komorowski (Wilno) — 4 miin. 29

sek.
Dzieci.
25 m st. dewomy:
1) Paszkiewicz (RKS) — 17,8 sek.,
2) OrzeizKo — 22,2 sek.,
3) Iwanowski — 22,5 sek
25 m st. klasyczny:
1) Bukosewicz —  19,5 sek. — star­

tował jeder
Grup® klasyfikacyjna na mistrzostwa

Wilna.
100 m sł do<w. kl II:
Alukówne (KPW) — 1 min. 52 sek.
100 m st klas. kl. I:
Mairzelnik ..Makac-ł — 1 rnin,

30,3 sek.
100 m st. dow. kl H:
W emidd (AZS) — 1 mi-n. 2* <©?

M ISTRZOSTW A PŁY W A CK IE 
K PW  M ILN O .

Odbyły się wczo*aj w Wilnie pływać 
kie mistrzostwa okręgu KPW■ Zawody 
przeprowadzone zostały przez pp. Szy- 
fańskiego i K. Purzkarzewicza.^

Wyniki1 są następujące:

Finlandia podejmuje s tę  
organizuwat igrzyska oHnipii- 

shie w 1940
Komiieł, wyłoniony przez fińską rade 

minrsirów, oraz magistrat m Hols.rrek w 
składzie 10 osób (m. in. znajduje się w 
komiteció prezes fińskiego komitetu 
o |:mpijskiego mitniśTbi spr. wewn.aKeko- 
nen) powziął dziś uchwalę, że Finlandia 
może podjąć się roli organizatora łgr_yk 
Olimpijskich w 1S40 r.

Z chwilą nadejścia oficjalne! p-cpo- 
cyzji w tej sprawie z Mlędziyina-odc wego 
Komitetu Olimpijskiego, zwołany zosta­
nie na nadzwyczajne posieazen e rady 
miejskiej Helsinek, kió-ra wyasygnuje na 
ten cel potrrebne kredyty.

P ł k « &  .T l S t f Z O S t & a ł r r l
P s r f s N a  m  l e k k i e j  

atletyce
Protektorat nad lekkoatletycznymi 

mistrz osi wam- Połsiki, które oPbędą się 
w dniach 23 i 24 bm. w Warszawie, objął 
Prezydent m. st. Warszawy Stefan Sta­
rzyński.

W m.strzosiwach 'egorocznych po raz 
pierwszy wezm<; 'łdzial cweręgi poleski 
i wedyńsk.. Sądząc z dotychczasowych 
zgłoszeń m.ervnych, należ) przypuszczać, 
że w każdej korAurencji odbęcine  się 
walka ciekawa, a wynik trudny bt^dzie do 
przewidzenia.

'Jwagę zwraca brak zgłoszenia her- 
mana, czo owego długodystansowca wi­
leńskiego w biegu na 5000 mtr, oraz No 
ego na 10 km. Not-' wszystkie wysiłki re­

zerwuje r»a bieg 5 km.
Warfo zaznaczyć, że zarząd WOZLA 

postamov ł najleps-zyim trzem zawód si­
kom w  każdej konkurencj mistrzcrwsk ej 
wręczać nagrody systemem piympąsk-m, 
tj, bezpośrednio po zakończeniu danej
konkr*encfi.

roŁsnmknwana lin czam i ligow ym i 
nie biterosuje się  lin  czam i, które rho  
ciaż odbyw ają się o w ielce zaszczyt 
ną nagrodę, to jednak nie posiadają j w — Garbarska 1 __
i’>Sokiej staw k i ligow ych punktów , | Żądać kosztorysów.

-  '

-̂OGŁOSZENIA
PO CEłthCri 3RRD20 TnNICH 

z a ł a t w i a
BIGRO C C Ł C S z E f t

Stefana Grabowskiego
Telefon 82

Zawody szybowcowe w Masłowie

V cis. nledzyelę rozpoczęły się w M asłowie pod Kielcami YI Krajowe Zawodljr 
Szybowcowe, do których stanęło 36 za wodników Na rd jęc ,u  —  szyfc-iwe i 

„Orlik", ;,F vVS" i  ,,SG" bioiące udział w zawodach.



4 „KURJER" (4512}.

C Z y j £ £ l  i c r I
1 s ie rp n ia  o d ch o d z i z  W iin a  d a  G d y n i w y łą c z n ik  tiia  W a s  p rz e z n a c z o n yTANI POCIĄG WYCIECZKOWY
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI! Przejazd z obydwie strony, łącznie z noclegami w  Hotelu Emigra- S Z A  098P
cyjnym w Gdyni, zwiedzaniem portu od strony morza (na łodziach motc, owych), kosztuje tylko A bA  w w  0
W pociągu wycieczkowym  znajdzie się M ie jsc w s z y s tk ic h  200, z  cze^o

restau rac ja  i dancing

*I

conari so procent już zafętycfr.
Rozkład
jazdy:

O djazd  z W iln i 1 .VIII. g o d z  l f  10
Przyjazd d o  G dyni 2  VIII. g o d z . 4 39

O djazd  z G dyni 4 .VIII. g o d z  1 9 3 5
P rzyjazd  d o  W iln a  5 VIII god z . 33 40

Z Gdyni w ycieczka d ro ^ą  m orską na H d .
Dalsze zgłoszenia przyjmuje administracja „Kurjera W ileńskiego11—ul. Biskupa Bandurskiego 4 — 7, tel. 79 i 99, w godz. 9 —20

f € ! t @ § f g § € &
LIPIEC18

P uniedziafek

D ziś: S zy m o n a  z L ipn icy  

Jutro: W in c e n te g o

W schód s ło ń c a  —  g . 3  m . 06  

Z achód  s ło ń c a  —  g, 7 m . 43

S p o strzeże n ia  Z ak ład u  M e te o r o lo g ii U SB  
w W iln ie z dn . 17. M I. 1938'r.

Ciśnienie 764
Tem peratura średnia -f- 25
Tem peratura najwyżsia -f- 30
Tem peratura najniższa -f- 17
O p ad : siad
W iatr: pólih
Tendencja barom .: spadek
U w aga1 dość pog n an ie .

PO G O D A  NA DZIŚ
Przejściowy, wizrgst zachm urzenia, po ­

stępujący od  zachodu. M iejscem - burze 
i  p rzelo tne deszcze. W idzialność dobra.

Na zachodzie i w środku Polski lekkie 
och łodzen ie. Na v,schodzie tem peratura 
bez większych zmian.

W iatry zm ienne z przew agą kierun­
ków zachodnich.

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżurują następujące 

ap teki:
Chomiiczewskiego (W. Pohulanka 25), 

Miejska (W ileńska 23); Turgiela (Niem iec­
ka 15); Sokołow skiego (Tyzenhauzowska 
1) i W ysockiego (W ielka 3).

P onad to  stale dyżurują następu jące 
ap tek i: Paika (A rtokoiska 42); Szantyra 
(Legionów 10) i Zajączkow skiego (W itol- 
dowa 22).

[T s t .
I  w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępno 
Telefony w poko'acn

H O T E L

„ST. GE0RGES“

TEATR l MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA PO Fil I A \C E .

— Dziś, w p o n ied z ia łek , d n ia  18 lipca

0 godiz. 8.30 wiecz. —  T e a tr  M iejski g ra  
w d alszym  ciągu c ieszącą się dużym  p o w o ­
dzeniem  k om ed ię  w 3 a k ta ch  A lfreda Gehri 
p. t. „Szóste piętro“ w reżyserii Z. Kocza- 
now icza. D ek orac je  K. i J  .Golusów.

—  W ieczó r  tań ca  w  T eatrze  n a  P o h u la n ce . 
Dnia 2 t.V II rb . o godz. 8.30 wiecz. — w 
T ea trze  M iejskim  w ystąp i ty lko  jeden  raz 
św ia tow ej sław y  re fo rm a to r  ch o reo g ra fii 
Sam  Ify o r. W  pro-gram ie tań ce  p e rsk ie , 
sy jam sk ie  b u ch arsk ie , a rab sk ie , h iszp ań sk ie
1 e tiudy  cho reo g ra ficzn e . A utentyczne a z ja ­
tyckie m uzyka  i k ostium y .

—  Teatr M iejski z W iina na prowincji. 
Dziś, d n ia  18 lipca  T e a tr  M iejski z W ilna  
gra  d o sk o n a łą  kom ed ię  Bus F eke te 'g o  „ J a n “ 
w S łon im ie  i ju tro  19 lipca  w W otkow ysku .

Do „Kurjera Wileńskiego*
NEKROLOGI, 
OGŁOSZEŃ !A

I  i WSZELKIE KOMUMlKflTY
po c e n a c h  bardzn tanich t na w a­
runkach spec. Ulgowych przyjm uje

B iu ro  Ogłoszeń
Mina 6rabcwsk»;po
w Wilnie, Garbarska 1, tel. 82

K osztorysy n a  żą d a n ie .

M IE JS K A .
—  Z kolonii letniej popieranej przez 

Magistrat. Na Pośpieszce mieści się letnia 
kolonia „Tozu" częściowo wspierana 
przez M agistrat.

W czoraj nastąp iło  zam knięcie pierw ­
szego  turnusu tej kolonii-.

—  Żółw ie tem po . P och waliliśmy 
p rzed  kjlku-ma dniam i M agistrat za szyb­
kie tem po robó t przy układaniu no-wej 
naw erzchni ul. Zawalnej. O sta tn io  jednak 
tem po to  znowu osłabło

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  Kurator okręgu szkolnego wileń­

skiego M. B. G odecki pow rócił z p o d ­
róży do  W arszawy.

ROŻNE
—  Choroby zakaźne. W  ciągu ub ieg ­

łe g o  tygodnia na te ren ie  Wilna zanoto­
waniu przeszło 30 w ypadków  zasłabnięć 
na choroby zakaźne. Najwięcej zachoro­
wań no tu je  się na gruźlicę (1 0 ).

Zmarło skutkiem chorob zakaźnych 
5 osób.

N A  L E T N I S K A  
k sią żk a  z

Biblioteki Nowości
W iln o , u l. Św. Jerzeg o  3. 

O STA T N IE NO W O ŚCI — klasyczne 
literatura szkolna - -  naukowa. 

C zynna od  I ł-  do 19 godz. 
A b on am ent m iesięczn y  —  I zl 50 gr. 

Kaucj- 3 7.1.
Wysyłka na prowincję.

Postawy i Głębokie
domagają ssą sznó* zawodo­

wych
O ba miasta posiadają gitmna-zja o g ó l­

nokształcące, Ale taki już w iatr powiał, 
że  ludziska wyzbywają się śm iesznego 
strachu przed ośw iatą zaw odow ą i coraz 
liczniej posytają swe dzieci d o  szkół 
handlowych, technicznych, rzemieślni­
czych.

Postawy pragną stworzyć u siebie 
obok gi-mna-zjun ogó lno-ksrtałcącego , 
rów nież gimnazjum kupieckie. Uzasadnia­
ją fo n eg łup io  — potrzebam i najbliższe­
go  terenu , ale nie tylko najbliższego, Po. 
sra-wy leżą na „poprzecznej" liflR ko le­
jowej tzw. „worka w ileńskiego . S tąd łą­
czy obie limie kolejow e przeb iegające  
przezeń podłużnie. Zasięg teigo rodzaju 
szikoły zaw odow ej sięgałby  na pow iaty: 
posfawski, dziśnieński, w iejski, święc ań- 
ski —  jednym słowem cala pó łnocna Wj- 
leńszczyzna by łaby  przez tę  szkołę jako 
tako obsłużona.

Jako p erwszy e ta p  Postawy p ragnę­
łyby z organ !izować jednoroczną szkołę 
przysposobienia kupieckiego. Dziiś garną 
się do handlu ludzie n ie  mający o nim 
żadnego  pojęcia. Szkoła przysposobienia 
kupieckiego dałaby im przynajmniej naj­
bardziej n iezb ęd n e  Wiadomości fachowe.

Sąsiednie G łęb o k ie  myśli o czym in­
nym. Nie zamierza konkurować z Posta­
wami na odcinku szkolnictwa handlow e 
go  —  myśli natom iast o gimnazjum rze­
mieślniczym. A rgum enty do tyczące po­
trzeby  zorganizow ania te g o  rod z a-j u 
szkoły są p o d o b n e  do  post-awskich.

Przy oslafecrnym  ustalaniu sieci szkol 
nej am bicje obu miast powinny być jak- 
najrow ażniej w z ię te  p o d  uwagę.

tw.
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1 R A C E N 4  d u ż a  f 
szerok-jlistna j

sp rz ed a je  s ię .  —  W ilno, S ta lo w a  3  £
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Pow. boranowTiłi walczy z pryszczycą!
W  d n iu  15 ban. s tw ierdzono  w W iel 

k im  Siole, gm. ho rodysk ie j ,  jeden  wy 
pa d e k  pryszczycy. N a ty c h m ia s t  wy

RADIO
PO NIEDZIAŁEK, d n ia  18 lipca  1938 roku.

6.42 P ijś ń  p o ra n n a ; 6,45 G im nastyka. 7,00 
D z ien n ik  p o ra n n y ; 7.15 M uzyka p o ra n n a ;
8.00 M uzyka w ak acy jn a ;
8,55 P ro g ram  na d z is ia j’ 9.00 P rze rw a; 11.57 
S ygnał czasu  i h e jn a ł, 12.03 A udycja po łudn . 
1 ) 0 0  Z o p e r w łoskich; 14.00 M uzyka lekka; 
34.15 P rz e rw a; 15.15 „M oje w ak ac je"  —  po ­
w ieść S tarego  D o k to ra  d la  dzieci; 15.30 Re- 
cy tacje  p ro zy : „L udzie  a ren y  1 —  fragm en l 
z pow ieści H en ry k a  M o-ntherlanta; 15 45 
W iadom ości gospodarcze ; 16.00 K onsert ro z ­
ryw kow y z Gdyni; 16.45 P rzez  p u sty n ię  a rab  
sk ą  —  fe lie to n ; 17.00 C hw ilka społeczna; 
1. 05 K oncert zespo łów  g ita rzy stó w ; 17.25 
P ieśn i ró żn y ch  na ro d ó w ; 17.40 W ileńsk ie  
w iadom ości sp o rto w e; 17.45 „L isty  z w a k a ­
c ji"  —  felie ton  T . Ł opalew sk iego ; 17 55 P ro ­
gram  na w to rek ; 18.00 P o g ad an k a  sp o rto w a; 
18.10 K oncert so listów ; 19.00 A udycja żo ł­
n ie rsk a ; 19,30 R odzina S traussów . K oncert 
ro z ry w k o w y ; 20.45 D ziennik  wiecz. 20.55 
P o g ad an k a  a k tu a ln a ; 21.00 Kon-cert ro z ry w ­
kow y; 21.45 W iadom ości sp o rto w e; 2155 
P rze rw a; 22.00 T ran sm is ja  k o n c ertu  z B uda 
p esz tu ; 23.00 O sta tn ie  w iadom ości dziennika 
w ieczornego i k o m u n ik a ty ; 23.05 Z akończe­
n ie  p ro g ram u .

W T Ó R E ! dn ia  19 lipca  1938 roku .
6.42 P ieśń  p o ra n n a ; 6.45 G im nastyka; 7.00 

D zienn ik  p o ra n n y ; 7.15 M uzyka p o ra n n a ;
8.00 M uzyka w ak acy jn a ;
3 55 P ro g ram  na dz is ia j; 9.00 P rz e rw a; 11.57 
Sygnał czasu i h e jn a ł; 12 03 A udycja po łudn .
13.00 K oncert ro z ry w k o w y ; 14.00 M uzyka 
M uzyka p o p u la rn a ; 14 15 P rz e rw a; 15,15 
„L eo n iszk i"  — tra n sm is ja  z k o lo n ii w ypo­
czynkow ej d la dzieci; 15.35 P rzeg ląd  a k tu a l­
ności finansow o -g o sp o d arczy ch ; 15.45 W ia- 
dom ośco gospodarcze ; 16.00 D rob 
ne ulwo-ry i p ieśni E d w ard a  G riega; 16.45 
M otocyklem  po  Polsce  —- op o w iad an ie; 
17 00 „Jediziem y n ad  S zw aksztę" — felieton  
W ito lda  K iszk isa; 17.10 K oncert; 17.55 P ro ­
gram  n a  środę; 18.00 Pasin ikonik  i jego p io ­
sen k a  —  p o g ad an k a  Axela S tjem y ; 18.10 
K oncert sy m fon iczny  z K rzem ieńca; 19.10 
R ecy tac je ; 19.25 P o g ad an k a  a k tu a ln a ; 19.35 
W yw czasy  —  k o n c e rt ro z ry w k o w y ; W' p rz e r  
w ach: m onolog  ludow y i skecz; 20.45 D zien­
n i ,  w ,ecz. 20.55 P o g ad an k a  a k tu a ln a ; 21.00 
A udycja d la w si: „D ro b n y  ro ln ik  w h a n d lu "  
—  pog. W ac ław a  Z aleskiego; 21.10 „V ivat 
sem p er w olny s la n “ —  lek k a  au d y c ja  m u ­
zyczno sło w n a ; 21.50 W iadom ości spo rtow e;
22.00 K oncert w wyik. O rk iestry  R ozgłośni 
W ileń sk ie j; 22.40 T ran sm is ja  s ta r tu  p o lsk ich  
zaw odn ików  z m ięd zy n aro d o w y ch  zaw odów  
spo rto w y ch  w  B erlin ie ; 23.00 O sta tn ie  w ia ­
dom ości dz ien n ik a  w ieczornego i kom uni 
k a ty ; 23.05 Z akończen ie  p ro g ram u .

słano  tam  w e te ry n a rza ,  celem  wszczę 
; ia ak c j i  zapobiegaw czej. Tegoż d n :a 
de rzeźni m ie jsk ie j  w B aranov /iczach  
p rz y b y ł  t r a n s p o r t  byd ła  z wojew. k ra  
kow sk iego  i kieleckiego, w śród  k tó ­
rego s tw ierdzono  11 sz tuk  byd ła  za 
rażonego  pryszczycą. N a ty ch m ias t  
p rz e p ro w a d zo n o  dezynfenkc ję  i w y ­
d an o  zarządzen ie  za b ra n ia jąc e  spęd 
by d ła  na  targowicę.

W  zw iązku  ze s tw ierdzen iem  w y ­
p a d k ó w  p ryszczycy  p rzy b y ł  do p o ­
w ia tu  b a ran o w ick ieg o  in s p e k to r  w e­
te ry n a ry jn y  U rzędu  W ojew . N ow o­
gródzkiego.

Affadomości radiowi
RECYTACJE PROZY.

Mitośniko-m now oczesnej p ro zy  radzim y  
p o słu ch ać  frag m e n tu  z książk i M onlher- 
la n t‘a „Ludlziie aireny". A zatem  —  p o n ie ­
dzia łek , 18 lipca, godz. 15.30.

Z achęca nas do  tego p. W ito ld  K iszkis, 
a u to r  b arw nego  felieto-nu tu rystycznego . Czy 
nas pnzeKona? Sądzim y że ta k  i d latego p o ­
słu ch ajm y  19.VII o godz. 17.00.

PASIKONIK I JEGO PIOSENKA.
N ie m ożna sobie w j o b raz ić  letn iego  w ie­

czo ru  bez p ieśn i k o n ik a  polnego. S tw orzen ie  
to  w zw iązku  z m uzycznym i u p o d o b an iam i 
m a odpow iedni in s tru m e n t do wydawan>a 
dźw ięków . Na p o z ó r w ięc dziw ne w yda się 
py tan ie , czy jed n a k  sam o słyszy owe dźw ię­
ki i za po m o cą  jak iego  n a rzą d u ; w rzec,żywi 
stości jest to sp raw a  rów nie  in te resu jąc a  jak  
z aw ik łan a  Z nany  p re leg en t rad io w y  Axel 
S tje rn a  ooow ie  słu ch aczem  o p a s ik o n ik u  i 
jego p iosence 19 lipca  o godz. 18.00.

Hote! EUROPEJSKI
w W I L N I E

P ierw szorzęd n y  — C eny przystęp n e  
T e le fo n y  w p o k o ja ch . W inda o so b o w a

8 ran noften od „przy- 
lacłełA"

Do srp ita la  św. Jakuba w W ilnie przy 
w ieziono wczo-raij niejaką M arię t  ukasze- 
wiczową (Belwederska 37).

Przywieziona miała na ciele 8 ran 
kłutych nożem. Jak się okazało, poranił 
ją tak ciężko „pray.jauiel k tórego przy­
jęła nieżyczliwie, gdyż dow iedziała się, 
że romansuje z inną niewiastą.

Policja zatrzym ała napastnika, który 
odpow ie przed sądem . (c)

C  A  V I I I  A I P re m ie r a . P oczą tek  o  g o d z . 2. E m o cjo n u ją cy  pięnny film

— ^ „Maty dżentelmen"
Trzynastoletni gwiazdor Ronald Sinclair w roli tytułowej. — N adprogram : DODATKI 

Ceny miejsc do godz. 6-ej ZNIŻONE: balkon 25 gr, paiter od 54 gr 7

C hrześc ijań sk ie  k ino  jM  fl g 0 / £
ŚWIATOWID} — --------------------------

Doskonała polska komedia
m uzyczna  99

W rolach gł. K' , Ja, Ćw iklińska, Żelichow ska, Grossów na, Żabczyński, Znicz l in
Początki seansów : 5, 7 i 9. W n iedzie le  i św ięta od  3-ej

I
i n  f  m jr | j l  w D ziś . D ram at rozgryw ający  s ię  w śród  m rok ów  w ie lk  m ia s t9GKISK0J nSo!jowlór Jacka Hortimera “
W rolach głównych: Adolf Wolhrikk, F. Klopfer i S. Schmitz

N ad p rogram : UROZM AICONE DO DATKI. Poe/,. se a n só w  o  6-cj, w n lcd z. i  św . o  4-ej

Z M i poliryjnei
NOW A „BRON" PŁCI PIĘKNEJ

W  ciągu soboty  i niedzieli do  policji 
w płynęło 17 m eldunków o groźby ka­
ralne.

Najwięcej było  gróźb zabójstwem sto  
sowainych przez kobiety . (c).

ODW ROTNA STRONA MEDALU  
PRZYJEMNOŚCI PLAŻOW YCH.

Z łodzieje okradli wczoraj na plaży 
W acława Siorko-Zn.kiewicza (W iłkouier 
ska 89), zabierając mu trochę gotówki 
i książeczkę wojskową. (c}_

W  UPAŁY W IĘCEJ LUDZIE PIJĄ...
W  ciągu dnia w czorajszego organa 

kontrolne parze pr owad z iły lo tne lustracje 
w piwiarni a oh, mleczarniach i podejrzą-^ 
nych sklepikach w poszukiw ar »u w yro­
bów  ałkcholowych.

W  kilku piwiarniach i sklepikach „jaw 
niono nielegalny wyszynk alkoholu i spo 
rządzono protokuły karne. (c).

SPADŁ Z DACHU.
O negdaj, podczas przeprow adzania 

remontu dom u przy zauł. Kucharskim, 
spadł z wysokości I p ię tra  robotnik Jó­
zef Biedulski (Rydza Śm igłego 36) ao -  
znając złamania 2 żeber i ogóm ego  po­
tłuczenia.

P ogo tow ie ratunkow e skierowało go 
do  szpitala św. Jakuoa. (c)

'demolowali m ieszkt- 
nie i pobili

Do mieszkania Zofii Bączkow­
skiej (Prosta 11) wdarło się kHku męż­
czyzn w towarzystwie.- kobiety, którzy 
poczęli demolować urządzenie, a gdy 
właścicielka zaprotestowała —  napar tm 
cy poti.ll ją dotkliwie.

Policja aresztowała trzy osoby. (c).

L E K  R Z E
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DR MED. JANINA
P iotrow icz Ju reze n ko w a

ordynator szpitala Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne i kobiece 

przeprowadziła się  
na ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18-66. 

Przyjm uje od 5 do 7 wiecz.

D O K T O R
l l u u n w i c z

choroby weneryczne, skórne i m oczop łcio '.e  
ul. W ielka 21, tel. 921. Przyjm uje od godz.

9— 1 i 3—7, w niedziele od 10— 1.

DOKTOR MED.
Z y g m u n t  K u ń r e w i c z

choroby w enery-zne, skórne m oczopłcio we 
ul. Zamkowa 15, tel. 19-60. Przyjm uje w godz. 

od 8— 1 t od 3 -  '

DOKTÓR MEDYCYNY
C y m b l e r

Choroby weneryczne, syfiCs, skórne j mo- 
czoptciow e u l .  M ickiewicza 1 2  (róg Tatar­
skiej tel. 15-64. Przyjm uje od 8—2 i 5—8.

D O K r  O 1
Z e l t i o w i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą­
dów m oczowych, od godz 3 1 i 5—8 w.

D O K T O P
Zelcfowlcrrowa

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. 12—2 i 4—7, ul.

A K U S Z E R K A
^faria L a k n e ^ -t n

przyjm uje od godz. 9 rano do godz 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3 róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i Ł i f  o w s k a  ,

oraz Gabinet K osm etyczny, odm ładzanie  
cery, usuwanie zm arszczek, wągrów, p it-  
gćw . brodawek, łupieżu, us vanic tłuszczu  
z bioder i brzuclia, krem y odm ładzające, I 
wanny elektryczne, elektryzacia. Ceny przy- l 
slępne. Porady bezpłatne. Zam kowa 26—6 
stępme. P o ra d y  b ezp łatne . W ie lk a  4— 1.

kupno U p rz e d a i
MORELE (ap rrk o zy l z ło tych  11. pom ido 

ry 7, m iód k u ra cy jn y  75, p ięc iok ilow a pacz 
k a  za liczk ą  fo lw ark  Zaleszczyki.

DOG. TYGRYS (szczenię — suka) b. ład ­
n a  do sp rzed an ia . T om asza  Z ana 7—3. Godz. 
17— 19.

KOCIĘ czarn e  an g o rsk ie  (po p rem io w a­
n e j m atce) do sp rzed an ia . T om asza Z ana 
7—3. W  godz. od 17 do 19.

BAPANOWICKfE
NOWOCZESNA d ru k a rn ia  c h rześc ijań sk a  

w B aran o w iczach , ul. Szeptyckiego 58, 
tel. 2 67, p rz y jm u je  w szelkie  o b sta lu n k i 
w chodzące w zak re s d ru k a rs tw a  i in tro lig a  
to rs tw a  i w yk o n u je  ro b o ty  w ró żn y ch  k o lo ­
rach  so lidn ie  i term inow o.
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